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pinia o długiej i skomplikowanej historii 
kiszonkarstwa pojawiła się w Europie 

w 1926 r. za sprawą dwóch publikacji: obszer-
nego podręcznika Ludwiga Kuchlera o kiszon-
karstwie, zawierającego m.in. informacje histo-
ryczne oraz rozprawy doktorskiej Heinza Krau-
sego, poświęconej wyłącznie historii kiszonkar-
stwa. W czasach nam bliższych obszerniej na ten 
temat wypowiadali się Poschenrieder (1963) 
i Schukking (1976). Wydaje się, że niektóre fak-
ty dotyczące kiszonkarstwa, widziane z polskiej 
perspektywy, są warte upowszechnienia w sze-
rokiej społeczności zootechników. 
 
 
Kiszenie pasz w starożytności 
 

Z piśmiennictwa lat dwudziestych 
i siedemdziesiątych XX wieku wynika, że ki-
szenie pasz było znane już w starożytności 
(Carrier, 1920; Krause, 1926; Kuchler, 1926; 
Schukking, 1976). 

Fakt zakiszania pasz w starożytności po-
twierdzają też dwa powszechnie znane i często 
reprodukowane zabytki z epoki. Pierwszy to 
przechowywane w muzeum w Neapolu malowi-
dło naścienne z Egiptu, określane jako „mural” 
(ryc. 1 i 2), datowane na okres 1500–1000 lat 
p.n.e., które wyraźnie dowodzi mistrzowskiego 
opanowania kiszenia. Drugi to gliniany silos 
znaleziony w ruinach Kartaginy i datowany na 
około 1200 lat p.n.e. (ryc. 3). Zbiorniki takie 
często używano do zakiszania pasz aż do połowy 
XX w., kiedy zaczęto stosować folie polietyle-
nowe do osłaniania zakiszanej biomasy. Autorzy 
spotkali się jednak także z tezą, że przedstawio-

ny silos w rzeczywistości był dużym, glinianym 
gołębnikiem. Korzyści z takich gołębników 
miały być dwojakie: utrzymanie dużych stad 
gołębi, pomocnych w walce z plagą szarańczy, 
a także gromadzenie i fermentacja guana, 
przydatnego do nawożenia gajów oliwnych 
i plantacji winorośli.  

Inną grupą dowodów są pośrednie in-
formacje o konserwacji pasz, pochodzące z dzieł 
pisarzy rzymskich – M.P. Katona Starszego 
(234–149 r. p.n.e.) i M.T. Warrona (116–27 r. 
p.n.e.). Katon w dziele historycznym wspomina 
o Germanach, którzy przechowywali zapasy zie-
lonki w dołach ziemnych. Warron zaleca nato-
miast solenie pasz, które nadają się do tego. Na-
leży tę instrukcję uznać za dowód sporządzania 
kiszonek z zastosowaniem solanki. Trudno na-
tomiast znaleźć jakiekolwiek informacje o ki-
szeniu pasz w dziełach ostatniego rzymskiego 
pisarza rolniczego, R.T.A. Palladiusa (IV w. 
n.e.) – autora znanego poematu o gospodarstwie 
wiejskim „De re rustica” , który zasobny w wie-
dzę poprzedników, adresował swoje wiadomości 
do praktyki rolniczej. Jest mało prawdopodobne, 
żeby autor zaniedbał umieszczenia w swym 
dziele informacji o kiszeniu pasz. 

Poschenrieder (1963) przyjmuje tezę 
o stosowaniu kiszenia pasz w starożytności za 
bardzo prawdopodobną. Jednocześnie wskazuje, 
że kiszenie wychodzi naprzeciw potrzebie gro-
madzenia zapasów pasz przez hodowcę. 

W różnym czasie i w różnych miejscach 
nasi przodkowie mogli wybudować zbiorniki do 
kiszenia pasz lub zakisić zgromadzoną zielonkę 
przez przykrycie i odcięcie dostępu powietrza. 
Warto też  przypomnieć, że od dawna w gospo-
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Ryc. 1 i 2. Fragmenty muralu (za Kuchler, 1926) 
Fig. 1 and 2. Mural fragments (reproduced from Kuchler, 1926) 
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Ryc. 3. Gliniany silos z Kartaginy (za Kuchler, 1926) 

Fig. 3. Clay silo from Carthage (reproduced from Kuchler, 1926) 
 
 
darstwie domowym ludzie korzystali z powo-
dzeniem z efektów procesów fermentacyjnych. 

Z drugiej jednak strony, musieli zmagać 
się z niekorzystnymi zjawiskami mikrobiolo-
gicznymi, jak pleśnienie i gnicie w początko-
wym okresie zakiszania. Problem ten został 
przybliżony m.in. w opracowaniu Kreyssiga 
z 1828 r., a autor w rozdziale o pleśnieniu pasz 
podaje, że przy dostępie wody i powietrza w po-
czątkowym okresie procesu pleśnienia zachodzi 
fermentacja z wytworzeniem się kwasów orga-
nicznych. 

Z historycznego punktu widzenia istotne 
jest, że w starożytności i we wczesnym średnio-
wieczu znano ten sposób konserwowania pasz 
dla zwierząt. Umiejętność ta poszła w zapo-
mnienie w późnym średniowieczu, na pewno 

w zachodniej Europie, w środkowej Rosji 
i w krajach skandynawskich. Tradycje kiszenia 
jednak przetrwały lokalnie w północnych Wło-
szech – głównie w Lombardii, prawdopodobnie 
w Szwajcarii i południowej Francji. W Europie 
za niemal klasyczny ośrodek kiszonkarstwa 
uznaje się Włochy, do których jesienią 1924 r. 
udała się wyprawa naukowa z Bawarii, mająca 
na celu zapoznanie się z tym sposobem konser-
wacji pasz. Efektem wyprawy był wspominany 
wcześniej podręcznik Kuchlera. 

 
 

Powrót do kiszenia w XVIII w. 
 

Wprawdzie historycy nie znaleźli, jak 
dotąd, w opublikowanej do końca XVIII w. lite-
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raturze europejskiej typu encyklopedycznego lub 
podręcznikowego wzmianek o kiszeniu pasz dla 
zwierząt, jednak na podstawie późniejszych, 
różnych informacji zgodnie stwierdzili, że po-
wrót do kiszenia nastąpił w tym wieku. W 1785 
r. korespondent francuski podawał w czasopi-
śmie American Farmer informacje o kiszeniu 
liści winogron w miejscowości Mont Dores-
Kaefes w okolicach Lyonu. Rok później opis 
stosowanego we Włoszech sposobu kiszenia li-
ści winogron jako paszy dla zwierząt podał, za-
pewne jako pierwszy, profesor John Symonds 
z Uniwersytetu w Cambridge. 

W niemieckim leksykonie Kirchhofa 
z 1839 r. opisano sposób kiszenia, jaki prakty-
kowano od początku XVIII w. w Szwecji, 
w prowincjach bałtyckich, należących do Prus 
i Rosji, a także w Holsztynie i Prusach, tak zwa-
nych „nadreńskich” (Kuchler, 1926). 

Kolejna inicjatywa w zakresie kiszenia 
pasz pojawiła się na Śląsku w latach 50. XIX w. 
i została dokładniej opisana w dalszej części 
opracowania. W 1859 r. przeprowadzono do-
świadczenia w stacji doświadczalnej Eldena koło 
Greifswaldu, w którym kiszono różne rośliny, 
w tym kukurydzę. Jest to pierwsza informacja 
o kiszeniu kukurydzy w północnych Niemczech 
(Rohde, 1859). 
 
 
Anglia 
 

W Anglii w 1846 r., angielski chemik 
J.W.F. Johston zaznajomił rolników z kiszeniem 
traw. Próby kiszenia powtórzono w 1878 r. Na 
przełomie lat 70. i 80. XIX w. wystąpiły tu silne 
opady atmosferyczne i chłody w okresie późne-
go lata, co zmusiło rolników angielskich do za-
stosowania tej metody konserwacji. Rozpo-
wszechnieniu nowych metod kiszenia sprzyjała 
wizyta francuskiego specjalisty Vicomte de 
Cherzelles w 1882 r. na Wystawie Królewskiej 
w Reading. Powołana później Królewska Ko-
misja do zaopiniowania wprowadzenia kisze-
nia, działająca w latach 1885–1886, wydała 
ocenę pozytywną. 

Kiszonkarstwo w Anglii rozwijało się 
powoli i w opinii uczonych angielskich ten spo-
sób konserwacji nabrał znaczenia w praktyce 
dopiero po II wojnie światowej. Natomiast, 

w opinii specjalistów z dziedziny kiszonkarstwa 
w Europie kontynentalnej Anglię zalicza się do 
krajów pionierskich w tej dziedzinie. 
 
 
M. Auguste Goffart z Francji – ojciec nowo-
czesnego kiszonkarstwa 
 

Za ojca współczesnego kiszonkarstwa, 
szczególnie w Ameryce, uznaje sie M. Auguste 
Goffarta. Był on jednym z wielu rolników fran-
cuskich, którzy prowadzili próby zakiszania ku-
kurydzy. W 1874 r. we Francji zapanowała su-
sza, która przy małych zbiorach wpłynęła na 
wzrost zainteresowania tym sposobem konser-
wacji pasz. W tych okolicznościach francuskie 
Towarzystwo Rolnicze wyznaczyło nawet na-
grodę za najlepszą próbę zakiszania. Otrzymał ją 
w 1877 r. M.A. Goffart, który w sposób nowo-
czesny prowadził gospodarstwo o powierzchni 
35 ha w miejscowości Burtin, w rejonie Sologne. 
Próby rozpoczął w 1852 r. i kontynuował do 
1873, chociaż bez specjalnych osiągnięć. Można 
powiedzieć, że sukces był wynikiem splotu wie-
lu, trudnych do wyjaśnienia okoliczności, ko-
rzystnych dla zakiszania. Goffart utrzymywał 60 
krów, żywionych kiszonką z kukurydzy. Na 
podstawie własnych doświadczeń wybudował 
baterię 3 murowanych silosów, każdy na planie 
spłaszczonego okręgu, o wymiarach: 5×12×5 m, 
z zadaszeniem, zdolnych pomieścić 250 t kiszon-
ki z kukurydzy zebranej z powierzchni 7 ha (ryc. 
4). Okazało się, że metoda sprawdziła się nad-
zwyczaj dobrze i informacja o niej „poszła 
w świat”. Goffart chętnie przyjmował gości, wy-
głaszał prelekcje, a jego broszura o kiszeniu do-
czekała się wielu wydań i światowego znaczenia. 
Ilustracje 5 i 6 przedstawiają stronę tytułową 3. 
wydania francuskiego z 1879 r. oraz wykonany 
techniką litografii portret autora (zbiory prywat-
ne). M.A. Goffart został odznaczony Legią Hono-
rową przez rząd francuski w 1887 r. 

W 1878 r. dr Władysław Łaszczyński 
z Grabowa koło Wrześni, wspierany dotacją rzą-
du pruskiego odwiedził Goffarta i dokładnie za-
poznał się z jego metodą kiszenia kukurydzy 
(Krause, 1926; Łuczak i Chudoba, 2007). Łasz-
czyński wyrażał opinię, że Goffart, stosując tę 
metodę konserwacji pasz, mógł wykarmić na 
swojej fermie nawet 100 krów. 
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Ryc. 4. Litografia Victora Rose 
z podręcznika M.A. Goffarta 

(1879), przedstawiająca baterię 
3 murowanych silosów 

do zakiszania kukurydzy 
na fermie bydła mlecznego 

w Burtin 
Fig. 4. Victor Rose’s lithograph 

from M.A. Goffart’s textbook 
(1879) presenting a battery 
of 3 brick silos for ensiling 

maize on a dairy farm in Burtin 
 

 
 

 
 
 
 
Ryc. 5. Strona tytułowa francuskiego wydania 

podręcznika Augusta Goffarta z 1879 r.  
Fig. 5. Title page of 1879 French edition 

of Auguste Goffart’s textbook 
 
 
 
 
 
 

 
 

 
Ryc. 6. Portret Augusta Goffarta (litografia) 

Fig. 6. Portrait of Auguste Goffart (lithograph) 
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Po powrocie z Francji, Łaszczyński 
przeprowadził w swoim majątku udane zakisza-
nie kukurydzy. Efektem było także opracowanie 
instrukcji kiszenia metodą Goffarta, wydanej 
dwukrotnie w Berlinie w renomowanej firmie 
księgarskiej Paul Parey w latach 1879 i 1882. 
W tej sytuacji tłumaczenie oryginalnej pracy 
Goffarta na język niemiecki nie było potrzebne.  

W instrukcji Łaszczyński podał nawet 
zawartość składników pokarmowych w kiszonce 
z kukurydzy na podstawie analiz, które wykonał 
Wildt: sucha masa – 14,7; białko surowe – 0,94; 
włókno surowe – 5,49; tłuszcz surowy – 0,29; 
związki bezazotowe wyciągowe – 6,82; popiół 
surowy – 1,16; lotne kwasy tłuszczowe przeliczo-
ne na kwas octowy – 0,63; nielotne kwasy tłusz-
czowe przeliczone na kwas mlekowy – 1,03 (We-
iske i Schulze, 1884). Równocześnie Łaszczyński 
przetłumaczył w 1879 r. dzieło Goffarta na język 
polski. Jego działania nie przełożyły się jednak na 
popularyzację kiszonkarstwa w Wielkopolsce. 
Krause (1926) tłumaczy to łatwością zakupu 
zbóż, importowanych spoza Prus, wynikającą 
z ulg celnych i przewozowych, stosowanych 
przez rząd pruski. Do czasu I wojny światowej 
w Niemczech kiszono głównie liście buraków 
cukrowych i wysłodki, a inne pasze okazjonalnie. 

 
 

Stany Zjednoczone AP 
 

W 1874 roku opublikowano w Stanach 
Zjednoczonych AP korespondencję z Francji, 
informującą o kiszeniu kukurydzy przez Goffar-
ta. Po dwóch latach od ukazania się publikacji, 
próbę zakiszenia kukurydzy metodą Goffarta 
przeprowadził Francis Morris w miejscowości 
Oakland Manor koło Elliot City w stanie Mery-
land. Dzieło Goffarta wydano po angielsku 
w Nowym Jorku w 1879 r., a w prasie amery-
kańskiej zaczęto używać terminów silos i kisze-
nie. Przez następnych 20 lat zakiszanie pasz 
w Ameryce ograniczało się do pojedynczych 
prób. Znaczące dla kiszonkarstwa i długoletnie 
doświadczenia rozpoczął dopiero w 1891 r. prof. 
F.H. King na Uniwersytecie w Wisconsin. Zaki-
szano pociętą kukurydzę w początku pełnej doj-
rzałości ziarna, wprowadzając jednocześnie silo-
sy wieżowe o wysokości 9–12 m. Profesor Ta-
deusz  Olbrycht   (1931)   nazywał   takie   silosy  

 

„strażnicą powodzenia” – „Watch Tower of Pro-
sperity”, podkreślając tym samym ich przydat-
ność do kiszenia. Kolejnym surowcem kiszon-
karskim stały się trawy i lucerna. W okresie 
międzywojennym w stanach uprawiających lu-
cernę przeważało suszenie jej na siano i pierw-
sze doniesienie o żywieniu krów mlecznych ki-
szonką bez siana pochodzi z 1933 r. 

Rozpoczęcie w Ameryce kiszenia od 
kukurydzy, jako materiału łatwo kiszącego się 
i występującego w dużych ilościach oraz wspól-
ne działania rządu, uniwersytetów, stacji badaw-
czych i czynników opiniotwórczych doprowa-
dziły szybko do wspaniałego rozwoju i popular-
ności kiszonkarstwa. Po I wojnie światowej 
w stanie Wisconsin zakiszano 5,5 milionów t 
kiszonek i utrzymywano prawie 4 mln sztuk by-
dła. Jako ciekawostkę warto podać, że w okresie 
międzywojennym farmerzy amerykańscy pol-
skiego pochodzenia opanowali kiszenie pasz 
w takim samym stopniu, jak ich koledzy innych 
narodowości. Był to zapewne skutek lepszego 
wykształcenia oraz większych możliwości tech-
nicznych niż posiadali rodacy w Polsce. 
 
 
Holandia 
 

W Holandii gorącym zwolennikiem me-
tody Goffarta, zastosowanej do kiszenia traw, 
był van der Breggen, który w 1880 r. w miej-
scowości Waddinxveen zakisił trawy zebrane 
z powierzchni 1 ha. Schukking (1976) wyraża 
pogląd, że wzrost zainteresowania kiszonkar-
stwem w Holandii był rezultatem przetłumacze-
nia i opublikowania w 1884 r. książki Goffarta. 
W tym samym roku D. Bauduin, działający na 
polderach entuzjasta metody Goffarta, opubli-
kował – jako rezultat wyprawy naukowej do 
Francji oraz własnych przemyśleń i doświadczeń 
– oryginalną książkę o kiszeniu (tytuł w polskim 
przekładzie: „Kilka uwag o zakiszaniu i użyciu 
paszy zielonej”). Po drugiej wojnie światowej 
Holendrzy wprowadzili do kiszonkarstwa sto-
sowanie folii plastikowych oraz sporządzanie 
kiszonek o podwyższonej zawartości suchej ma-
sy. To ostanie odkrycie było de facto „odkry-
ciem na nowo”, ponieważ już w początkach ki-
szonkarstwa próbowano kisić materiały o małej 
zawartości wody. 
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Śląskie doświadczenia kiszonkarskie 
 

Kiszenie na Śląsku, a ściślej na Dolnym 
Śląsku, rozpoczął po 1850 r. w majątku Sigers-
dorf nad Kwisą (obecnie Zebrzydowa koło Bole-
sławca) przybyły z krajów nadbałtyckich baron 
von Bistram. Jego osiągnięcia nabrały rozgłosu 
tym bardziej, że z powodu złych warunków po-
godowych w 1855 r. na Śląsku prawie wcale nie 
sprzątnięto siana (Lemm, 1856). W tej sytuacji 
von Burghaus (1856), jako osoba urzędowa, 
stwierdził konieczność publikowania raportów 
o kiszeniu pasz i prowadzenia przez państwowe 
szkoły rolnicze badań kiszonkarskich, szczegól-
nie nad wydajnością zwierząt, karmionych ki-
szonką. Raporty z działalności praktycznej przed-
stawili: Ockel (1856), autor używający kryptoni-
mu von S. (1859), Farthmann (1859), a ze szkoły 
rolniczej w Prószkowie – Wagner (1859). 

Ockel opisuje, jak w 1854 r., pracujący 
u barona Bistrama owczarz, konwojujący zaku-
pione owce, informował go o kiszeniu koniczy-
ny, lucerny, traw i łubinu oraz żywieniu owiec 
tymi kiszonkami. Przy okazji podróży na Mora-
wy, Ockel odwiedził gospodarstwo von Bistrama 
a następnie sam zakisił lucernę z powierzchni 6 
mórg (ok. 1,5 ha). W dawkach dla krów i jałówek 
część siana zastąpił kiszonką z lucerny. 

Von S. opisuje, jak kisił liście buraków 
cukrowych i prowadził doświadczenie na dwóch 
krowach. 

Farthmann kisił pokrojone buraki pa-
stewne z liśćmi oraz z dodatkiem kukurydzy 
i łodyg buraków nasiennych w zbiorniku muro-
wanym w ilości 340 t i tak zakiszoną paszę włą-
czył do dawki dla 40 wołów roboczych, 60 jałó-
wek i 70 krów. 

W gospodarstwach szkoły rolniczej 
w Prószkowie przeprowadzono 3 doświadczenia 
z zakiszaniem łubinu i następnie jego skarmia-
niem owcami. W pierwszym doświadczeniu za-
kiszono z powodzeniem 72 fury parokonne (ok. 
45 t) w dole kiszonkowym i przez 10 tygodni 
podawano kiszonkę po 1 kilogramie dziennie. 
Dwa dalsze doświadczenia na mniejszą skalę 
przeprowadzono w folwarku Schimnitz. W do-
świadczeniu tym ostatnie kiszenie przeprowa-
dzono na polu o piaszczystej glebie nad Odrą 
i okazało się ono nieudane. Na podstawie dzi-
siejszych zasad prowadzenia doświadczeń inter-
pretacja ówczesnych zabiegów jest trudna, ale 

należy podkreślić ich pionierski charakter. 
Pierwsze doświadczenie kiszonkarskie 

na Śląsku, przeprowadzone zgodnie ze znanymi 
obecnie metodami, to praca Weiske i in. (1877). 
Wśród współpracowników warto zauważyć 
sławnych później uczonych, jak: Oskar Kellner, 
Pott i Wildt. Badania dotyczyły oceny strawno-
ści esparcety, konserwowanej różnymi metoda-
mi, w tym kiszonej, przeprowadzone w Prósz-
kowie (obecnie w woj. opolskim) w latach 
1870–1875. Kiszenie esparcety wykonano 
w skrzyni drewnianej, umieszczonej w ziemi, 
w której świeżą, pociętą esparcetę w ilości 8 cet-
narów ubito, przykryto płótnem lnianym i przy-
sypano ziemią.  

W nawiązaniu do przeprowadzonego 
doświadczenia, Weiske i Schulze (1884) podają 
wyniki oznaczenia strat przy zakiszaniu łubinu, 
kukurydzy (koński ząb) i lucerny w skali labora-
toryjnej – podpisane: Wrocław 1883. Opis eks-
perymentu jest poprzedzony szczegółową relacją 
o metodzie Goffarta. Warto też zauważyć, że jest 
to pierwsza praca kiszonkarska, wykonana 
w ówczesnym Instytucie Rolniczym Uniwersy-
tetu Wrocławskiego. 

Rozwój kiszonkarstwa na Śląsku miał 
też korzystny wpływ na rozwój konserwacji pasz 
w Wielkopolsce. 
 
 
Zasługi Polskiego Towarzystwa Zootechnicznego 
 

Na ziemiach polskich zainteresowanie 
kiszonkarstwem było porównywalne z innymi 
krajami – o sprawach kiszenia pasz pisano dużo 
i na bieżąco. Warto np. przypomnieć wartościo-
we opracowanie Smoleńskiego (1891), w któ-
rym autor omawia aktualne doświadczenia ki-
szonkarskie. Podejmowano także różne działania 
praktyczne (Łaszczyński, 1879; Ryx, 1886). 
Niestety, ze względu na brak państwowości, jak 
i późniejsze lata odbudowy po rozbiorach i woj-
nach, zarówno badania naukowe nad kiszeniem 
pasz, jak i praktyczne zastosowanie kiszonkar-
stwa były niezadowalające aż do lat 50. XX w. 
Potwierdzają to dane z pracy doktorskiej Jana 
Pająka – „Analiza gospodarki paszowej w latach 
1934–1938”, przygotowanej pod kierunkiem 
prof. Jana Rostafińskiego, obronionej w 1946 r. 
i opublikowanej w 1952. Analiza ta nie uwzględ-
nia jednak w bilansie pasz kiszonek, wykonywa-
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nych na ziemiach kresowych. W tych latach istniał 
bowiem urzędowy zakaz publikacji na temat ziem, 
które po 1945 r. weszły w skład ZSRR, zwłaszcza 
że znaczna część tamtych obszarów charakteryzo-
wała się ujemnym bilansem paszowym. 

O gospodarce paszowej decydowała 
powierzchnia użytków zielonych i ilość sprząt-
niętego siana, bowiem mieszanki zbożowo-
strączkowe uprawiano wyłącznie na ziarno (Pa-
jąk, 1952). W tej sytuacji kiszenie pasz miało 
miejsce wyłącznie w dużych i przodujących go-
spodarstwach  towarowych. 

Z zakresu kiszonkarstwa, obejmującego 
doświadczalnictwo i popularyzację, na pierw-
szym miejscu należy przypomnieć inicjatywy 
Polskiego Towarzystwa Zootechnicznego. Rok 
1928 był dla gospodarki paszowej w Polsce wy-
jątkowo trudny, co zintensyfikowało działania 
w zakresie kiszonkarstwa. Dlatego w PTZ, przy 
Komisji Racjonalizacji Żywienia Zwierząt utwo-
rzono osobną Sekcję Silosową (Olbrycht, 1931; 
Różycki, 1930).  

Na posiedzeniu sekcji 8 listopada 1930 r. 
przyjęto wnioski, wynikające z oceny aktualne-
go stanu kiszonkarstwa, które zredagował 
i przedstawił prof. Karol Różycki. Były to: 1) 
wykształcenie fachowca, który poświęciłby się 
sprawie konserwowania pasz, 2) stworzenie biu-
ra porad przy PTZ, 3) zebranie danych o istnie-
jących już w kraju zbiornikach, sposobach kon-
serwowania pasz i wynikach, 4) przeprowadze-
nie przez Stację Ceramiczną Politechniki Lwow-
skiej badań surowców krajowych, nadających 
się na budowę silosów, 5) ujednolicenie przez 
stacje doświadczalne planu doświadczeń prowa-
dzonych nad konserwowaniem pasz rozmaitymi 
metodami, 6) budowanie „u drobnej własności” 
w celach doświadczalnych, w różnych warun-
kach klimatycznych, rozmaitych typów zbiorni-
ków. Po obradach wnioski te przedstawiono 
Wydziałowi Produkcji Zwierzęcej w minister-
stwie Rolnictwa, który przyznał dotacje na roz-
wój kiszonkarstwa. 

Zakład Doświadczalny PTZ w Starym 
Brześciu w powiecie włocławskim dysponował 
baterią sześciu silosów betonowych i drewnia-
nych o łącznej pojemności 532 m3. W ostatnich 
latach przed II wojną światową opracowano 
w Komisji Racjonalizacji Żywienia PTZ cykl 
badań w zakresie kiszenia pasz i rozpoczęto jego 
realizację (Sroka, 1991). 

Zasługi profesora Tadeusza Olbrychta 
 

Profesor Olbrycht był genetykiem i ho-
dowcą, a także aktywnym członkiem PTZ w ko-
le lwowskim (Łuczak, 2012). W okolicznościach 
zaangażowania się PTZ w sprawy kiszonkarskie 
postanowił podzielić się swoimi obserwacjami 
w tym zakresie z pobytu w stanach Wisconsin, 
Iowa i w północnej części stanu Illinois w latach 
1922–1924. Był zwolennikiem amerykańskich 
metod kiszenia w zbiornikach wieżowych, bu-
dowanych z drewna, tak zwanych „klepko-
wych”. Krytykował rozwiązania niemieckie jako 
nadmiernie skomplikowane technicznie. Z ubo-
lewaniem zauważał, że o ile mu było wiadomo, 
tylko stacja doświadczalna PTZ w Brześciu Ku-
jawskim posiadała dwa silosy klepkowe o śred-
nicy 3 m i wysokości 6,5 m (Olbrycht, 1931). 
Dzisiaj, dobrze zachowany silos klepkowy moż-
na obejrzeć na dziedzińcu Narodowego Muzeum 
Rolnictwa w Śreniawie pod Poznaniem. 

O nowościach w kiszeniu pasz pisał Ol-
brycht jeszcze wielokrotnie, z tym że po drugiej 
wojnie światowej wzorował się na obserwacjach 
poczynionych w Anglii. Jako dziekan Wydziału 
Zootechnicznego Wyższej Szkoły Rolniczej we 
Wrocławiu organizował konferencje o paszach 
zanim powstała Katedra Żywienia Zwierząt. 
 
 
Marian Połowicz jako popularyzator kiszenia 
 

Mariana Połowicza należy uznać za 
pierwszego polskiego specjalistę i wytrwałego 
popularyzatora kiszonkarstwa. Jest znany i do-
ceniany w swoim regionie – Środy Wielkopol-
skiej, ale jego działalność zasługuje na przypo-
mnienie w znacznie szerszym zakresie, np. po-
przez opracowanie monograficzne. 

Osoba Połowicza stwarza biografom 
pewne trudności, ponieważ w artykułach publi-
kowanych w czasopiśmie Plon używał dwóch 
imion: Marian Stanisław lub jednego z nich za-
miennie, a także pseudonimu Stanisław Stodoła 
(informacja syna – Jerzego Połowicza z dnia 
12.01.2010). Po ukończeniu studiów rolniczych 
poświęcił się pracy w średnim szkolnictwie rol-
niczym, jako dyrektor szkół w Odolanowie, Mo-
koszynie, Dzikowie i Środzie Wielkopolskiej. 

W długim i pracowitym życiu znalazło 
się też miejsce na inne zajęcia. Był zarządcą 
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w dobrach barona Goetza, asystentem w Kate-
drze Ogólnej Hodowli Uniwersytetu Poznań-
skiego i brał udział w doświadczeniach kiszon-
karskich (Borman i in., 1934), a po II wojnie 
światowej został doradcą ministra rolnictwa 
Dąb-Kocioła w zakresie uprawy kukurydzy. Ja-
ko praktyk i nauczyciel, napisał w swojej epoce 
najwięcej prac o kiszonkarstwie. Podsumowa-
niem jego działalności miał być trzytomowy 
podręcznik paszoznawstwa: „Samostarczalność 
pastewna”. Część drugiego tomu i cały tom 
trzeci miały być poświęcone zakiszaniu pasz. 
W 1939 r. ukazał się tylko pierwszy tom. Zebra-
ne materiały opublikowano po wojnie jako opra-
cowanie zatytułowane: „Jak uzyskać dobre ki-
szonki”, z udziałem profesorów Franciszka Ab-
garowicza i Aleksandry Ziołeckiej – trzy wyda-
nia w Państwowym Wydawnictwie Rolniczym. 
 
 
Artturi Ilmarii Virtanen i jego metoda kiszenia 
 

Dodatek kwasów do materiału kiszon-
karskiego jest XIX-wiecznym pomysłem wło-
skiego uczonego Renzo Giuliani z Instytutu 
w Portici koło Neapolu. Warto tu zaznaczyć, że 
w literaturze spotyka się także błędny zapis na-
zwiska w postaci Giuliani Portici. 

W XX w. powszechnie znana była me-
toda G. Fingerlinga. Autor przedstawił ją po raz 
pierwszy na wykładzie 27 stycznia 1926 r. 
w Dreźnie podczas Saskiego Tygodnia Rolni-
czego. Prezentowana na wykładzie kiszonka by-
ła bez zarzutu. Metoda Fingerlinga polegała na 
dodaniu dużych ilości (1/3 pojemności zbiorni-
ka) 0,1–0,2% roztworu kwasu solnego, który 
obniżał pH do poziomu 5–6, nie hamując proce-
sów mikrobiologicznych. Metoda ta jednak nie 
przyjęła się ze względów technicznych. Zasługą 
chemika Virtanena z Finlandii było natomiast 
opracowanie składu stężonego preparatu zakwa-
szającego, jego praktyczne zastosowanie i opa-
tentowanie.  

Metodę tę, znaną jako AIV, zastosowano 
w Finlandii w 1928 r., a następnie w innych kra-
jach po wykupieniu patentu, np. w Holandii 
w 1933. Profesor Olbrycht pisał w 1934 r. o do-
datku kwasów przy kiszeniu, a w szczególności 
preparatu AIV. Po 1960 metoda AIV wyszła 
z użycia. Równie dobre jak AIV mocne kwasy 
organiczne: mrówkowy i propionowy, z różnych  

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Ryc. 7. I. Virtanen (Nobel pristagare, 1991) 
Fig. 7. I. Virtanen (Nobel pristagare, 1991) 

 
względów nie znalazły szerokiego zastosowania 
praktycznego. 

Spośród osób przedstawianych w opra-
cowaniu, Virtanen jest jedynym, który został 
wyróżniony nagrodą Nobla, co stwarza okazję 
do wyjaśnienia okoliczności uzyskania tego wy-
różnienia. 

Potocznie mówi się, że Virtanen otrzy-
mał nagrodę za preparat AIV. W perspektywie 
historycznej takie twierdzenie jest jednak niepo-
prawne, gdyż faktycznie otrzymał ją (Nobelpri-
stagare, 1991) w 1945 r. z zakresu chemii jako 
twórca nowych idei w chemii rolnej i żywieniu 
człowieka. Na zakończenie uzasadnienia wspo-
mina się też o kiszeniu. Do nowych idei Virta-
nena zalicza się: ważne dla kiszonkarstwa wyja-
śnienie znaczenia mechanizmu fosforylacji 
w procesie fermentacji mlekowej, wiązania wol-
nego azotu przez bakterie brodawkowe, badania 
nad hemoglobiną, czy w latach późniejszych, po 
uzyskaniu nagrody Nobla, eksperymenty nad 
długotrwałym żywieniem krów mlecznych daw-
ką syntetyczną i związane z tym zagadnienia. 

Z drugiej strony należy przyznać, że 
wygłodzone w wyniku wojny społeczeństwo 
Skandynawii było mu wdzięczne za osiągnięcia, 
zwłaszcza w kiszeniu roślin wysokobiałkowych 
(Virtanen, 1942). W warunkach klimatycznych 
krajów skandynawskich produkcja siana dla by-
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dła mlecznego i owiec jest bardzo ryzykowna 
z powodu krótkiego i wilgotnego lata. 
 
 
Mikrobiologiczne dodatki ułatwiaj ące zaki-
szanie 
 

Kiszenie pasz w praktyce wyprzedziło 
poznanie mikrobiologicznych podstaw procesów 
fermentacji. Stosunkowo długo uważano, że 
proces fermentacji to chemiczny proces, zacho-
dzący w martwej materii, który nie ma nic 
wspólnego z mikroskopijnymi, żywymi organi-
zmami. Przedstawicielem, i to wybitnym, takie-
go myślenia był Justus von Liebig. Jego teoria, 
pochodząca z 1839 r., o mechanicznej naturze 
fermentacji polegała na tym, że rozkład materii 
był wywołany przez ruchy molekularne. Prze-
ciwstawny pogląd o udziale żywej materii 
w procesach fermentacji reprezentował już 
w 1818 r. Christian Exleben z Austrii, ale brak 
mu było skutecznego potwierdzenia eksperymen-
talnego. Jego stanowisko otworzyło natomiast 

drogę do opracowań teoretycznych fermentacji 
i podejmowania badań w tym kierunku. Ich uko-
ronowaniem były powszechnie znane odkrycia 
Ludwika Pasteura z lat 1857 i 1861–1862. 

Konkretną bakterię kwasu mlekowego – 
Bacterium acidilactici, opisał jako pierwszy F. 
Huepe w 1884 r. (Krause, 1926). W 1908 Roux, 
Bouileant i Crolbois w Instytucie Pasteura wy-
hodowali czyste kultury bakterii kwasu mleko-
wego i nieco później – w 1913 zastosowali je do 
kiszenia, ale ze skromnymi efektami. Badania 
stały się bardziej zachęcające, gdy Henneberg 
i Voltz zaproponowali dodatek 0,5% cukru, np. 
w formie melasy. Okazało się, że często dla 
sprawności zakiszania ważniejsza jest dostatecz-
na zawartość cukrów niż dodatek bakterii kwasu 
mlekowego. Do pełnego wykorzystania odkryć 
mikrobiologii w kiszonkarstwie potrzebne było 
poznanie procesów enzymatycznych, zachodzą-
cych podczas fermentacji. Ich skutkiem jest 
m.in. powszechne obecnie stosowanie dodatków 
mikrobiologiczno-enzymatycznych (Bodarski, 
2000; Spoelstra, 1993). 
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Summary 
 

The aim of this study is to present selected problems of forage preservation by ensiling from the ancient 
times to the 18th and 20th centuries. Description is made of the return to silage making in the 18th century and 
later in Europe (with particular consideration of France and Poland) and in the United States of America. The 
paper presents persons and institutions involved in silage making. French farmer Auguste Goffart is considered 
“the father of modern ensilage”. Marian Połowicz, a teacher in secondary agricultural schools should be recog-
nized as the first Polish expert in this area. Among scientists dealing with silage making is the Nobel Prize win-
ning Finnish biochemist Artturi Ilmari Virtanen. A significant role in ensilage was played by the Polish Society 
of Animal Production. 
 


